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ule-a znaczney karze pieniężne) i i  roczne­
mu wywołaniu z KadyTtu, równie jak z Ma­
drytu i-innych miast głównych, Te.yze ka“ 
rze ulegają c i ,  którzy u siebie przyjmują 
osoby maskowane.

Pa r yż  7 Marta.

—  Xiężna Braganzy i  królo wa Donna Ma­
ry a, W.fą bardzo skromnie od chwili wyjazdu 
Don Pedra; odwiedzają wyłącznie prawie tyl­
ko rodzinę królewską i dwa lub trzy inne do­
my. Wszyscy portugalczykowie i brazylczy- 
kowie znaydują w hotelu ich, nayuprzeymiey- 
sze przyjęcie. Margrabia Rezende i kawa­
ler Almeida w nieobecności gospodarza przyj­
mują gości.

— . Podług Kury era fiancuzkiego odebrano 
tu dnia 3 marca wiadomość; że Don Pedro 
po pomyślney żegludze w 7Ą dni a zatein 18 
lutego wylądował na Terceirze.

-— Jloiiil&i ogłasza prawo, mocą którego 
ministrowi woyny przyznano na rok 1831, do­
datkowo 7,889,000 fr. równie jak praw o upo­
ważniające do wykonania kanału Pyreneów.

—  Postanowieniem króleskiem daty 1 mar­
ca kontrasygnowanent przez ministra mary* 
narki, które obeymuje 19 tytułów i 248 ar­
tykułów, woyska morskie otrzymało nową or- 
ganizacyą. M onitor zamieścił rappori zda­
ny krolowi przez ministra marynarki o tey 
ważney i obszerney pracy.

— —Wszystkie dzienniki tuteyszeczynią uwa­
gi nad nieporozumieniem, zachodzącem mię­
dzy abudwoma izbami, które się bardzieyje­
szcze objawiło przez uchwałę izby parów z d. 
3 b. in. o uroczystości 21 stycznia.—  Dzien­
nik sporów uważa, że postępowanie izby pa­
rów jest zupełnie godne i stosowne; tudzież 
że nie było powodu, dla którego miałaby 
zmieniać widoki swoje o względem żałobnego 
obchodu 21 stycznia wciągu dni 14, Z  reszfą 
jiieuważa kwesty i tey za polityczną, ale za 
historyczną, względem którey izby? bez nie­
bezpieczeństwa dla kraju, mogą różnić się 
w zdaniach. —  fsonstytucyonista przedstawia 
nieporozumienie takowe jako bardzo niebez­
pieczne, a tym którzy uchwalili nową usta­
w ę . czyni zarzuty, iż w izbie parów zatrzy- 
li w instytucyach zasadniczych państwa, zaro­
dy restauracyi, niezgodne z nowym porząd­
kiem rzeczy. Jako jedyny środek zaradczy 
uważa mianowanie nowych parów.—  N atio­
nal przypomina także z pewnem upodoba­
niem, ze zaraz po dniach lipcowych doradzał

nową orgariizacyąparośtwa,lecz że go na ow­
cza* nie usłuchano. K ury er francuski czyni 
nayozestreysze zarzuty ) izbie parów; powia­
da; że przez utrzymanie żałobnego obchoau 
21  stycznia obraziła rząd i naród; że miano­
wanie nowych parów nie zaradzi złemu, gdyż 
pozostałości dawne zawsze przeważać będą, 
i t p. —  Również i Temps lubo w mniey 
gwałtownych wyrazach, oświadcza Swoje nie- 
ukontentowanie z mnientaney uporczywości 
izby parów i gani ministerium, któie przy 
walce tey pozostało obojętne; ponawia udzie­
loną dawniey radę, aby przez mianowanie 
wielkiey liczby parów zmienić ducha tey i- 
zby

—  Wyjąwszy M onitora, wszystkie dzien­
niki tuteysze zamieściły wiadomość o przy­
byciu wyprawy francuzkiey do Ankony, lecz 
mylą się względem daty, którą podały na dzień 
21  lutego. M essager donosi, że liczba woy • 
ska wysadzonego na ląd wynosi 1,203 ludzi.

A «  G Ł I A
ł o > d t k  2 Marca.

—  Trzy wielkie mocarstwa, które wporo- 
zumieniu z Austryą i Brusami, kierowały 
wyborem xięcia Ottona bawarskiego jia tron 
Grecyi, przedsięwezmą bezwłocznie środki, 
aby nowego króla postawić w możności, u- 
tworzenia dzielimy siły woyskowey i czy* 
nienia innych koniecznych wydatków, wyrw 
kających z przyjęcia naywyższey wiedzy. 
Mianowana będzie rada lejencyi, która ad­
ministrować będzie państwo podczas malo- 
letności króla. Szczególniey zwrócona bę­
dzie uwaga na to, aby do rady niewybrano 
osoby, wzbudzającey podeyrzenie Greków. 
Capodistrins brat nieboszczyka prezydenta, 
niemoże więc zostać członkiem rady.

— Przy posłuchaniu poranneni, odbytem 
dnia 29 lutego znowu królów podało poty- 
tycye kilku lordów antyieformistów. M ię­
dzy innemi, była jedna mająca 230,OdO pod­
pisów, którą dwóch silnych ludzi musiało 
zanieść do sali posłucbaliiej; margrabia Lon- 
donderry, podał pelycyą uczniów rzemieślni­
czych z Derry. Następnie były pokoje, 
na których poseł pruski Pan Biilow 
przedstawiał professora J. K. Mośći Augusta 
Wilhelma Sc h legia.

— 'Na dzisieyszć-ni posiedzeniu izby wyz- 
szey, margrabia Londonderry oświadczył, iż 
w krotce przedłoży ministrom kilka pytań


